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Kr. 6 Katowice, 19 iiiarca 1933 R o k \a l

Jlcsi czarni bracia.
U ganda jes t k ra jem  wiecznej w iosny. Nie zna 

Kliny n* m rozów , ty lko  bezustannie kw itnące  płom ienne 
kw iaty , śpiew barw nych ptaszków , drzew a bananowe, 
k tó re  nigdy nie p rzestają  rodzić owoców Aie Uganda 
zn a  jęk m ęczenników W  roku 1886 poległo ich dwu­
dziestu  dwóch pod mieczem katów  i na stosie. N a jstar­
s z y  z nich miał 25 lat. Byli w szyscy  m łodzi jak m y, 
d ru ch n y  i druhowie. Kochali tak gorąco w iarę świętą, 
k tó rą  dopieroco byli przyjęli z ust pierw szych m isjona­
rz y . t e  w oieii um rzeć s tra szn a  śm iercią, aniżeli obrazić 
P a n a  swego w strę tnym  grzechem .

ó w c zesn y  król U gandy nazyw ał się M wanga. B ył 
rów nież m łodym , ale już w m łodych latach oddaw af się 
nam iętnie grzechow i tak  szkaradnem u, że m ianować go 
nie m ożna. P ragną ł, by  paziowie jego, tow arzysze jego 
Chłopięcych gier, byli mu powolni. A oni cenili cz3'-  
stość nade w szystko, bo tak ich łw ł uczył biały misio- 
narz , zw iastun  błogiej now iny c Zbaw icielu. Józef M u- 
kasa , wierny druh kró la i szef dworu, próbowai ratow ać 
p az ;ów przed żądzą króla. G dv król kazał jednego 
z  nich wołać, on w ypraw iał go gdzieindziej, i posłowie 
•wracali z w iadom ością, że m łodz;eńca niem a w  domu. 
Szło  tak  p rzez  pew ien czas. Lecz w net król spostrzeg ł, 
&e czynią m u przeszkody zw olennicy w iary chrześci­
jańsk iej. Któż jest k rólem ? C zy on M wanga, czy Ka- 
itonda, B óg b iałych? Zaczął więc prześladow ać swego 
najlepszego przy jaciela  M ukasę. W końcu w ydał gp w 
fęce kata. M iał być żywcem  spalony. T ylko p rzychy l­
ności k ata  zaw dzięczał, że poprzednio ucięto mu głowę. 
Z rana  Drzyjał Komunje św . K iedy p rzy jaciele  chcieli 
m u u ła tw ić  ucieczkę, odparł m ężnie: C zy  m yślicie, że 
um ierając za religję m oją, m yślę uciekać? Bynajm niej! 
\  przed sam ą śm iercią rzekł do k a ta : Um ieram  niewin­

n e .  Pow iedz M wandze, że m u w ybaczam , ale ze po­
winien żałow ać czynu swego, bo oczekuję go przed są ­

dem  K atondy.
Król z  szyderstATem p rzy ją ł ostatn ie  słow a p rz y ­

jaciela , ale w sercu jego zabobonnem zam ieszkała od­
tą d  trw oga. W ylew aniem  krw i usiłow ał zagłuszać głos 
sum ienia.

W  tęj sam ej nocy, w  k tórej dusza Józefa M ukasy 
uleciała ku niebu, m isjonarz m iał liczne odwiedziny. 
C zarne cęce pukały  do drzwi jego i prosiły  o chrzest 
Sśw. W iedzieli, że czeka ich walka śm iertelna za prze­
konan ia katolickie. D otychczas byli katechum enam i. 
O d tąd  już dusza ich, uwolniona przez św iętą wodę z pęt 
g rzechu, będzie m ogła swobodnie opuścić um ęczone 
Ciało.

W  m aju roku 1886 doszło do ka tastro fy . M wanga, 
ta rg a n a  zdrożną nam iętnością i rozw ścieczony  oporem

chrześcijańsk ie j m łodzieży, zw oła ł w ielką rade. W ła ­
śni ojcow ie paziów, najm ożniejsza szlach ta, p łaszcząc 
się przed poiworem  na tronie pochwalili jego postano­
wienie. C hrześcijańscy paziowie bedą spaleni. W iążą 
im ręce : nogi. Z trudem  m ogą się poruszać, staw iając 
drobne kroki. G dy  w ychodzą z pałacu  króia, najm łod­
szy, trzynasto letn i Kizzho, cieszy się po dziecięcemu, 
że tak zabawm e kuleć m uszą. M ilcząc rusza Dochód 
m ęczenników . Nie w y ją  ni p łaczą, jaK tego w ym aga 
zw yczaj od skazanych  na śm ierć. Królewska godność 
Dzieci B ożych nadaje im powagę i m ajestat pomimo 
m łodzieńczego wieku.

M iejsce kaźni jest oddalone o 60 kilometrów, D a- 
lck£ to i bolesna d roga na G olgotę afrykańską. P o g ań ­
ski obyczaj w ym aga, by ciała kilku ofiar ją  znaczyły . 
Są niemi A tanazy  i G onzaga. P ierw szego przebijają 
l inearni? i rozsiekają  ciało na kaw ałk i, drugiem u ucinają 
głowę.

C ały  tydzień musieli młodzi m ęczennicy czekać na 
chwilę ostatn iej męki. Leżeli m ocno skrępow ani i do­
daw ali sobie o d w a g ': Odwagi, druhowie, chwila śm ierci 
za C hrystusa  zbliża się! P rzy jaciele  nasi sa zabici l 
dostali sie do Jezusa C hrystusa. Zostańm y stanow czy, 
to  f m v do jdziem y! Nie opuszczali nigdy m odlitw  ran ­
nych i w ieczornych, ani różańca. A gdy kaci pogańscy 
im urągali, odpow iadali: G dybyście  byli poznali jak  
m y, co to jest w iara, w ierzylibyście tak  samo.

W  siódm ym  dniu zaduan iły  bębny drzewne. P o ­
ganie rozpoczęli sza tań sk ą  ucztę radości przed w yko­
naniem  w yroku. Kilku paziów odosobniono, aby ich na 
ostatn ią w ystaw ić próbę. Żegnają się z resz tą :

— Do widzenia, przyjaciele! Za godzinę zobaczy­
m y  się w Niebie]

— T ak, tak, do widzenia u dobrego B oga!
M aty  słom iane sa  śm iertelnem i koszular., neczen-

ników . P o rzucono  ich na ogrom nym  stosie. C zeiw one 
języki zaczę ły  lizać sw oje ofiary. Jak  sz tan d a r ża łobny  
stan ą ł nad m iejscem  kaźni w ysoki słup czarnego  uym u. 
Niebo otw orzyło sie i przyjęło weselny orszak bohater­
skich dusz m łodzieńczych.

Sm utny był los prześladow cy. Dwul rotnie w ygna­
ny  z państw a swojego, m usiał jak  żebrak szukać schro­
nienia u m isjonarzy. W ko icu został aresztow any  przez 
Anglików i w  łańcuchach prow adzony  p rzez  w sz y s łkie 
wsie swego daw nego królestw a. Zm arł zapom niany i ' 
opuszczony na jakiejś wyspie w śród oceanu, m ając ty l­
ko 34 lata . M ukajjanga, p ie rw szy  z Katów, zm ar! s t ra ­
szną śm iercią jak ongiś król Antjoch m orderca braci 
m achabejskich. Ciało żyw cem  mu gniło i odpadało  k a­
w ałkam i. R yczał z bólu jak  dziki zwierz. Inny kat,
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W dniu zacnych Imienin i Konsekracji Biskupie] 
i le  m łodzież 5*. M. P. Jego Ekscelencji Najprzewieleb- 
n iejszemu Biskupowi Wojsk PolsKich

Ks. Józefowi uawimie
z głębi ser. a najszczersze życzenia, by Pan Bóg ra­
czy nadal błogosławić działalności Jego dla dobra 
Kościoła i Państwa.

S. M. P. tracąc nadzw yczaj gorliwego Protektora 
sm utnie patrzą na odejście Jego. U wszystkich jednak  
przeważa radość, że godności tak zaszczytnej dostąpił 
dzielny syn ziem i śląskiej, który iło tzm i zgłoskami 
zapisany je s t w historji Zwiazk i Polskiej Młodzieży 
jako Założyciel, Patron i Protektoi S. M. P.

W imieniu druhen i druhów
Zarząd Zw. M l Pol.

Senkole, w ypadł podczas podróży  z łodzi i został po­
ż a r ty  przez krokodyle. K atikiro M ukasa główny pod­
żegacz, poległ podczas rew olty  m uzułm ańskiej. Nie 
ryło czasu, żeby go pochow ać, 'tak że psy  pożerały  

c ia ło  jego. B ra t jego zebrał resztki ciała i pochował je 
pod  szałasem  pogrzebow ym . M uzułm anie w ykopali

szczątk i 1 spalili Je. R az jeszcze b ra t zam ordow anego  
zeb ra ł popiół jego, ra z  jeszcze  w y s taw ił m u sza ła s , 
B ły sk aw ica  zn iszczała  jego dzieło. Jeszcze  trz y k ro t­
nie w y staw io n o  podoi ne sza łasy , k tó re  m iały  służyć' 
jako schronienie dla duszy  nieboszczyka, ale Trzykrot­
nie ogień je straw ił. Spraw iedliw ość B oga chciała W 
ten sposób pokazać, że żyje i czuwa.

Dziś U ganda jest kw itnącym  krajem  chrześcijań- 
sKim. 161 m isjonarz, o raz  50 tuby lczych  kapłanów; 
pracu ją  nad duszam i, k tó ry ch  jest już 300.000. Napraw-, 
de: Krew m ęczenników jest nasieniem  now ych chrze­
ścijan. Dnia 6 czerw ca 1918 Ojciec św. w yniósł czar­
nych naszych  b raci z U gandy  na o łtarze  jako b łogo­
sław ionych.

Jak a  z tego, coście czytali, drodzy  druhowie ! 
druchny, dla nas nauka? Ta, że powinniśm y prosić 
Boga o podobną m iłość dla w iary katolickiej i dla Ko­
ścioła, jaką mieli nasi czarni bracia w U gandzie nad  
kwiecistemi brzegam i jeziora N janza. Modlić się chce­
m y, żeby  i nasze serca  b y ły  zdolne do najw yższego  
polotu. Dopiero g d y  ideał nasz będzie nas parł do zu­
pełnego poświęcenia w szystkich sił a naw et życia, do­
piero w tedy SM P. będzie „legją śm ierci11, na k tórej P a ­
pież pędzie mógł bezwzględnie polegać.

m

I 'iąsfca glei1 m w o la .
N iedługo już, a w iosna w  sw ej zielonej szacie 

zstąp i na ziem ię, a z nią, jak pod czarodzie jską 
różdżką, w szy stk o  zakw itn ie  życiem . P ola  i ogrody  
za ro ją  się od p racow ników , a w śró d  nich d ruchny  
i druhow ie konkursistk i, jak  te pilne m rów ki, z „ko­
p aczk ą"  w  ręku  szy k o w ać  będą pólka i g rządk i do 
zasiew u. A później, po ukończeniu p ierw szej p racy , 
codziennie pobiegną do ogródka, b y  zobaczyć, rychło li 
zak w itn ą  kochane kw iateczk i, b y  m óe je zeb rać  
i ozdobić niem i o łta rz  N ajśw iętszej Panienki.

N iestety , zam ało  w  ty m  roku  stan ie  do p ra cy  k o n ­
k u rso w e j ty ch  m rów ek . D laczego, druchny. druhow ie 
u w as ty le  obojętności dla tak  szlachetnej p ra cy  na 
zagonie o c o w sk iru ?  C zy  nie kochacie tej w aszej 
ziem i rodzicielki, k tó ra  k a rm i?  C zy nie kochacie 
dom u rodzinnego, że nie sta rac ie  się o jego upięk­
szenie °  a  m oże w am  się zdaje, że tą  p racą  sw oją 
niew iele zd z ;a łac ie?  Spojrzy jcie  ty lko  w około sie­
bie, g d y  nadejdzie sk w arn e  lato , czy  nie u jrzycie 
szum iących  łanów  kuk u ry d zy , w zo ro w y ch  ogródków  
w a rzy w n y c h , p rześlicznych  k w ia tó w ?  C zy w as to

nie napaw a radością  i dum ą, że w szy stk o  rozpo­
w szechniło  się dzięki w aszej p racy  w  p. r .?  Dużo już 
zrobiono, ale nie tyle, b y  ręce bezczynnie z a ło ż y ć ;1 
jeszcze w iele, b ardzo  w iele jest do zrobienia. S tańcie  
w ięc do p racy , d ruchny  i d ruhow ie w szystk ich  w iej­
skich SM P, a szczególnie w y , k tó reśc ie  i k tó rzy śc ie  
jeszcze ani razu  nie stanęli ao p ra cy  o. r. na apel 
Zw iązku. Nie w ym aw iajc ie  się, że nie yiecie, jak  się 
do p ra cy  konkursow ej zabrać , w sza l Z w iązek  w  K a­
tow icach  chętnie p o śp ieszy .w am  z rad ą  i pom ocą,

B ierzcie  się do roboty , bo m łodości nie p rzy s to i 
bezczynność, k szta łćcie  się, p racujcie, a ow oce w a ­
szych  s ta ra ń  i w ysiłków  niech będą B ogu na chwałę* 
a O jczyźnie na pożytek.

P rzy stęp u jc ie  do konkursu, ,
Z dobrą chęcią, bez przym usu,
W szak  nas w oła  śląska gleba,
Że jej dużo jeszcze trzeba.
B y  w y d a ły  w iększe plony 
K ochane nasze zagony.

$ovi\no śo&foa.
W y  m yślicie, że mie eny  d o z n a  po głow ie lota- 

Jom. P o k o ża  W om , że nie zaw sze  m ocie p raw ie. 
D zisiok p o łozp raw iom y se trocha inaczej, jak  z w y ­
czajnie, tak, jak  sie na ten post p rzyno leży .

Już chnet trz y  ty  dnie, jak m y w depli w ten  W ielki 
P o s t, ale podw il łon jeszce trw o , nie bydzie za nie­
skoro , jak  se m ałow iela ro zw o ży m y  lo tym  poście. — 
Aże zg ro za  c łow ieka biere, jak  w idzi, jak  sie to ten 
i\V:‘ lki P o st łobcńodzi. Niema tu godki ło tym  poście 
Jod m iynsa, bo tego i tak  już w iela  n iem a; ale po 
nicem  nie poznołbyś już terozki, że ten  cas w ielko­
po stn y  —  to mo być  cas poku ty  i p o p raw y  i —  jak 
to  padajom  —  tego życio  b ard zi w ew nętrznego . T en  
p o st w yglądo , jak  kożdy  inkszy  zw y ca jn y  cas. C zy  
to  jest p iy k n ie?  A p rzecaż  m y som  katolicy , a nie 
żodne m asony  abo m ksze b d sz e w ik i i p rzecaż  c o s i k

m uszym y zrobić, żeby  sie m ogło nazyw ać , że 'ło b -  
chodzym y P o st.

H ołda p iyknych  książek  już jest napisano ło tern, 
jak ten św ię ty  cas łobchodzić. Jo W om  sam  ino ło 
n iek ierych  sp raw ach  łopisza, coch som  poczy to l. 
Dejcie pozór, d ruchny  i d ruhow ie! Co m y m c fy m y  
zrobić w tym  poście lo P a n a  B o g a?  — K ożdy m oże 
ponieść lo Niego jakieś m ałe  ofiary. B ez ten p rz y -  
kłod: k tosik  k u rzy  ciegiem  ra ry ta sk i, jak  kum in przy; 
m aszynie tóż na cas postu  m oże zrobić o łiara  i p rz e ­
stać  ku rzyć. Jak b y  to ani z k ry je  nie szło, to  m oże 
sp róbow ać ab y  m yni ku rzyć, np zam iast 10 r a ry -  
task ó w  ino 4 na  tydzień . (Tam  jeszce dziś, p rz y  ty m  
św . Józefie m oga W om  to przebocyć , m om  stracić 
ale łod ju tra  zacynom y!) Abo inkszy  p rzy k io d : Jakiś' 
druh jes t s traśn ie  gupi za p ing-pong’iem ; tóż w .poście; 
m oże roz i drugi, p raw ie  k iedy  mo nojw iększo chę tk i 
ponieść ofiara i nie grać. Abo jeszce inaksi: KieroŚ
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xam druchna ra d a  bom bony gryzie T óż to niem a nic 
tak iego  (jo som  rod szeku lada jem ) i nie jes t żoden 
'grzech, a jednako i z tak ich  dozw olonych rzecy  m ożes 
'zrobić P an u  B oga ofiara. Już tu  nie godom  lo tern, że 
sie p rz y  takich ofiarach pieniędzy, zębów  i zdrow io 
(p rzy  papierosach) uszporuje, bo już takiego m om y 
dobrego P a n a  Boga, że  spraw io , iż te  ofiary, cc lo 
Niego ponoszym y, jeszce nom  na profit w yi aom. 
I w iela, w iela  inkszych  ieszce rzecy  m ogym y ofiaro­
w ać  P an u  Bogu.

Ale jeszce cosik m uszym y zrobić w casie nostu. 
T rz eb a  se tu przypom nieć, że za dw a tydnie zacnie 
sie ten  w ielki rok  jubileuszow y. Jakóż m oglibym y 
lepi św ięcić ten jubileusz, jak nie p rzez  pobożne ob­
chodzenie ty ch  św ię tych  pam iątek  M ęki Pańsk iej. T óż 
żeby  mi na G orzkich  Żalach, na tej p iyknej D rodze 
K rzyżow ej i kozaniach pasyjnych , a potem  na ce re- 
m onjach w ielko tydn iow ych  nie b rak ło  żodnej druchny 
i żodnego druha A by roz m oga tu  W os, druchny, po- 
chw olić, bo w idza, że W os na ty ch  piyknych naoo- 
żeń stw ach  jednak zaw sze dość kupa jest. To sie 
w szystk im  podobo, nie eny  m iel Nic zaboccic mi też 
10 ty ch  kozaniach naszego N ojprzew ielebnieszego ks. 
B iskupa. C zy  to nie radość słuchać se w  doma ko- 
zanio sw ojego B isk u p a?  Kto niemo w doma radja, 
to niech idzie posłuchać do przyjocieli, abo kaj, a ba 
i w  n iek ierych  kościo łach ustaw ili te m efagony (gło­
śniki). C ytejcie  też w poście dużo pobożnych książek, 
bo łone som  pokarm em  do życio  w ew nętrznego , du­
chow ego. P rzecy te jc ie  se n ap rzyk lod  (łosobliw ie 
s ta rs i d ruhow ie i d ruchny): „G olgota" ks. red ak to ra  
C zerneckiego  z K atow ic. K łada to na g łow a w szy s t­
kim  biblio tekarzom , żeby ja  k siążka sprow adzili. —  
Na ło sta tek  chciołek W om  pedzieć. żebyście za te 
p iyniądze, uszporow ane na ra ry ta sk ach  i bom bonach 
lobejrzeli se „M ęka C h ry stu so w a"  w  T ea trze  k a to ­
wickim . A idźcie na  p rzedstaw ien ie  popołudniow e, bo 
jest tońsze. Emon.

T e l e g r a m :  N aszem u P rzew ie l. ks. S ek re ta ­
rzow i G eneralnem u ży ca  skiż lego  dzisiejszego m iana 
b ło g o sław ień stw a B ożego i zdrow io, — \  w szystk im  
druhom  i moim kolegom  Józkom  zasy łom  ś ty ry s ta  
siedm ynoście nojlepszych g ratu lacy j. Podzielcie się. 
1 Em on.

5&omiesiemi a Zwią&fcM
Cf£ótne.

Nowe prawo o stowarzyszeniach!
Nowe prawo o stowarzyszeniach obowiązujące od dnia 

1-go stycznia 1933, z którero wyjątki drukowano w .,Kierowniku", 
już się ukazało w wydaniu książkowem p. t. „Stowarzyszenia 
1 zgromadzenia" — zbiór obowiązujących w Polsce przepisów 
prawnych. Jest w tej książce umieszczona także ustawa ) zgro­
madzeniach i łączące się z nią rozporządzenie oraz okólnik. — 
Cena zł 1,20. Stowarzyszenia zamówienia kierują do Związku.

Zlot w  Pii itarach. „Czasy są ciężkie, to prawda, ale od­
ległość innych Związków od Piekar jest daleko większa, a je­
dnak młodzież z pewnością przybędzie; „chcieć to móc" mówi 
przysłowie...!“ Zgadnijcie, druchny, druhowie, kto tak pisze?

Związek druchen w Błocku! * od Araie wszywał związek 
w Tarnowie, na Pomorzu itd. swoje SMP.!

Co zą rozgłos o Piekarach naszych, tej „Śląskiej Często­
chowie"! £  wy córki i synowie prastarej Zietni Piastowskiej, 
czy nie lekceważycie sobie przygotowania? Przeczytajcie co 
pod działem sponowyin napisano. A pozatem: czy macie już
a) kasę zlotową? b) druchny sanitariuszki, druhów st nitat juszy?
c) urozmaicenia, któremi zabawicie zacnych gości? d) liezbę 
uczestniczek i uczestników „murowanych"? Tacy muszą skła­
dać oszczędności swe do kasy zlotowej, z której nic się nie 
M yda.

Druhowie, druchny! zabierajcie się hyżo do dzieła, będą 
przecież goście zagraniczni. „Orel“ u. p. oficjalnie przyjedzie.

Z  okazji Im ienin  Przewielebnego Rs. Sekretarza  
Generalnego

Józefa Matuszka,
druchny i druhowie SMP. całego Śląska składają swemu 
Generałowi

serdeczne życzenia.
Oby Bóg łaskawy zachować raczył naszego Wodza 

i Przyjaciela jaknajdłuiej.
„Boyu służ  — Gotów“

Katolicka prasa czeska już dziś poświęca dużo miejsca temi 
zlotowi!

Fotografie na pamiątkę zwiedzenia pizez druhów- żłóbka 
w Panewniku 8. I br. można zamówić w Związku; sztuka 30 gr.

Przedstawienia teatralne! SMP. często odgrywają przed­
stawienia. wybierając sztuki, ubliżające czci SMP. Każda sztuKa 
teatralna, kiórą SM ? chce wystawić, winna być przedłożona do 
przeglądu patronowi wzgl. ks. Protektorowi.

Oboz^ letnie. RoKrocznie odbywają się obozy letnie dru­
hów w Brennej. Podobnie jak w roku uoiegłym będą i tego 
roku okręgi mogły urządzać je w swoim zakresie. Zarządy okrę­
gowe zecncą podać do 15 kwietnia terminy, w których mają 
zamiar urządzić obozy, ażeby można zrobić plan. ZwiązeK do­
wiaduje się, że nawet poszczególne SMP. chcą zarezerwować 
sobie termin. Związek traktuje zgłoszenia koleino. Ponadto 
należy podać także kierownika obozu.

Kolonie letnie dla druhen odbędą się w b. r. w Łyskach 
w trzech terminach:

I. od 19. VI. do 10. VII.
II. od 5 VII. do 27. VII.

III. Jd 21. VII. do 10. VIII.
Oplata za utrzymanie oitolo 2 zł dziennie. Uprasza się, 

aby Zarządy SMP. jak najwcześniej zgłosiły do ZwiązKu dru- 
chny, które chcą wyjechać na Kolonje. Im wcześniej, tem lepiejl 
Ostatni termin do 30 maja 1933 r.

j)»żał
Dnia 2 kwietnia br. odbędzit się w Skoczowie walne ze^ 

branie ok \  cieszyńskiego SMPż. Msza św. o godz. 9,15 w ko­
ściele szpitalnym, obrady o godz. 10,15 w Szkole Wydz. Z. (sala 
rysunkowa). Oprócz porządku obrad oodanego w M. K. 1/33, 
wygłosi ks. patron Józef Skudrzyk wykład p. t. „Nowe prawo 
o stowarzyszeniach,,

Okręg Pszczyńsid. 2. IV. br. odbędzie się o godz. 13-teJ 
posiedzenie rady okręgowej w ognisku SMP. Pszczyna, na które 
zaprasza się także naczelników sportowych.

Okięg Mikolowski. Zarząd Okręgowy podaje do wiado­
mości SMP. okręgu, że zebranie naczelników sportowych 19-go 
lutego br. przyjęło uchwałę zarządu okręgowego, aby wpłacać 
2 zł startowego od drużyny piłki nożnej zgłoszonej do zawodów 
okr. a 1 zł od drużyny z innych gałęzi sportu. Kwoty nają 
być wpłacone na konto związku w Katowicach P. K. O. 300 297. 
Związek ze swej strony zwraca uwagę, żeby SMP. przy wpła­
tach sportowego dla okr. — Jak wogóle przy wszelkicb wpłatach 
— zaznaczyły na odwrotnej stronie blankietu na co się wpłaca.

Okręg Żorski projektuje na 11 czerwca br. Ziot okręgowy 
w Żorach. Z ckazji zlotu zamierza przeprowadzić regate kaja­
ków. SMP.. które mogłyby brać udział w regacie, niecli zgłoszą 
się d Związku.

Zarząd Okręgu tarnogórski:go składa Wielebnemu Ks. P a­
tronowi Ligoniowi z Wielkich Piekar, z okazji 10-lecia kapłań­
stwa jaknajserdeczniejsze życzenia.

Kurs organizacyjny dla zarządowcow SMP urządza zarząd 
okręgu tarnogórskiego:

2 kwietnia br. o godz. 10.30 w ognisku SMP w W'elkich 
Piekarach; Msza św. o godz. 9 tej.

P o s i e d z e n i e  Zarządu okr. odbędz.e się 4-go kwietnia 
br. o godz. 17-tej w ognisku SMP w Wielkich Piekarach.

X  tfefck  j e e f i a i c r - a
Rekolekcje zamknięte dla druchen odbędą się:

w brzezinach Śląskich od 3 du 7. V. 33; opłata 13 zł;
w Łyskach od 5 do 9. VII. 33; opłata 10 zl.
w Łyskach od 5 do 9. VIII. 33; Uczestniczki kolonij 

letnich 3 zł.
Dla druhów:

w Brzezinach od 15 do 18 kwietnia br.
w Kokoszycach i Dziedzicach od 3 do 7 czerwca br.
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„Kierownik" potaniał oo I kwietnia 1933 r. Prenum erata 
kwartalna 1 egz. płatna z góry wynosi dotychczas 3 zl. Każdy 
dalszy egzemplarz kosztuje kwartalnie zl 1,80. Z t~go wynika, 
że Stowarzyszenia, które abonrją 2 egzemplarze „Kierownika" 
płacą na kw artał tylko zł 4,80 (zamiast 6 - - zl jak dotychczas). 
Abonament 3 egz. kosztuje na kwartał zamiast 9 zł tylko zl 6,60. 

Abonament 4 egz. kosztuje na kwartał zamiast 12 zł tylko 8,40 
zł Przy abonamencie 4 egz. „Kierownika" nie dodaie się jednak 
•»k to dotychczas czyniono 5 egz. darmo Tak znaczna zniżka 
pozwoli obecnie każdemu Stowai zyszeniu spełnić obowiązek 
k tóry  nakłada nań art. 2 ustawy liegulaminu) wiązkowej t. j. 
-bonować dla Zarządu przynajmniej 2 egz. „Kierownika". To 
też apelujemy do Stowarzyszeń, by wszystkie bez wyjątku 
abonowały „Kierownika".

W tych dniach Związek wysłał do wszystkich SMP. o l 
izerną ulotkę o abonamencie czasopism i druk. p. t. „Rachunki 
za czasopisma SMP “ Spieszcie jeszcze dziś z zamówieniem 
do „Ostoi", która wyjątkowo zaczeka o ile tego dotąd nie 
uczyniono.

D s ia l  aftafiinencfti
W ystawy przeciwalkoholowe:

1. Murcki od 15—20 marca.
2. Krasowy od 23—27 marca.
I. Brzezinka od 29 mr.rca do 3 kwietnia.
i. Dziecko wice od 6—10 kwietnia.
5. .m elin od 20- 23 kwietnia.
6. W. Chełm od 27 kwietnia do l maja.
7. N. Bieruń od 4—7 maja.
8. Bojszowy od 11—15 maja.
9. 5t. FJieruń od 17—22 maja.

10. Lędziny od 24—29 maja.
Prosimy druchny i druhów, żeby jaknajlicznje) zwiedzali 

wystawy.

SOteitnł rolniciKw
Kursy przedkonkursowe p. r. odbędą się:

ly III. w M i ę d z y r z e c z u  (Sl. C<esz.) o godz. 12.
26. III. w P o g ó r z u  (Si. Ciesz.) o godz. 11.

Nasienia sol żółtej. Związek może dostarczyć w każde] 
ilości. 30 groszy za oorcię. w ystarczającą na obsadzenie po­
letka 50 m2 i broszurki 1,10 egz.

B?s,*e nasienia do konkursu p. r. Związek prosił zespoły 
V  WK 5/33. żeby do 14 bn.. przysłały do Związku zamówienia 
na nasienia do konkursu. Mata tylko liczba zespołów to uczy­
niła; widocznie wszystkie inne mają nasienia własne.

W  pomzcdnim numerze M. K. nie podano ogniska SMP. 
Orzesze, którem jest stara szkoła w  Orzeszu.

fp o r/  n> I j M .
Dnia 13 bm. wysłano do -szystkich naczelników sportu 

ważny kwestionariusz w dziedzinie w. f„ k tćr"  winien koniecz­
nie n**później do dnia 21 b. m. wrócić wypełniony do Związku. 
Niechaj zatem wszyscy zarządowcy przyjdą^ z pomocą nacz. sp. 
1 dopilnują terminowego zwrotu tego kwestionariusza.

Rozpocząć z przygotowaniem na zlot: ćwiczenie pieśni 
marszowych i musztry. Natychmiast wszcząć starania w celu 
zapewnienia sobie namiotów. Usilnie dbać o to ab na zlot: 
każdy druh koniecznie miat odznakę (wystarcz^ kryzysowa 
za 36 gr>, przynajmniej 50% druhów każdego SMP. przybyto 
w czapkach, a najmniej jedna czwórka z każdego SMP. w mun- 
J» :k ich organizacyjnych. — Niechaj w każdym razi. z każdeg* 
jMi . przybędą na zlot wszyscy druhowie ! to jednolicie ubrani. 

SMP, wiejskie w strojach luduwych, zaś Siow. z oV”vodu prze­
mysłowego w innych np. w białych koszulkach Słowackiego, 
w jranatow yeh spodniach .'_az czapce organizacyjnej lub bire- 
ciku —dużo sami obmyślicie! Powyższe odnosi się również 
do druchen.

Termin ukończen!a rozgrywek okręgowych do 15 czerwca
*». r. we wszelkich gałęziach sportu oprócz ping-pongu 1 spor­
tów zimowych. Przeto rozgrywki okręgovre w  piłkę nożną 
winny sie rozpocząć najpóźniej z początkiem kwietnia br. a ew. 
tylko w jednej serji.

Naczelnicy okręg winili najpóźniej do końca marca b. r. 
przesłać do Związku tabelę rozgrywek okręg, w piłkę nożną.

Sędziów do zawodów okr. w piłkę nożną wyznaczają okr. 
naczelnicy sp.

Rozgrywki ligowe również rozpoczną się z początkiem 
kwietnia b. r. Dokładny termin zostanie w swoim czasie podany 
aanym drużynom do wiadomości. Drużyna iigoyr? która naj­
później do dnia 24 bm. nie przekaże do Związku wkładki rocznej

Numer 6

w kwocl zł 20,— oraz do tego terminu nie nadeśle dokładnego 
spisu I. drużyny i rezerwy, zostanie natychmiast z ig-j wy- 
kreślona-

'  »znaka POS. Naczelnicy winni zgłaszać jaknajwięcej dru­
hów do prób o °O S wyznaczonych przez Powiat. Kom. w Z. 
i p. w. Naczelnicy okięg. winni 1 miesiąc zgóry zgłosić do 
'Wiązu i termmy zfpw odów okręgowych w lekkoatletyce, aby 

Zw. był w możność5 do tycu zawodów postarać się o delegata 
SL OZLA, upoważn onego do wystawiania zaświadczeń o od­
bytej częściowej pióbie POS.

Uchwały posiedzenia W yozlału Sportowego z dnia 4. III. br.
1. ukonstytuowanie się: zastępcr przewodn. drh Bonk Te­

odor z Panewnik, nacz. sd. okr. Kai., sekretarzem drh 
Ni dbała nacz. okr Królh., wicesekr. Kazmierczak, nacz. 
okr mysi.

II. do W ydziału G. i D. wchodzą: Kom. zw., wyżej w v nie- 
nifmi oraz druhowie kr. nacz. sp. Szafraniec i Bytham.

III. Ustalono skalę kar dla Stow. (za każdy wypadek od­
rębnie! :
a) za pozostawienia zapytania Związau wzg! W y­

działu bez odpowiedzi 2 zl io  Kasy Związku
b) za niestawienie się na i mówiony mecz — zw rot 

komecznycl kosztów nudróży drużynie przeciwne} 
oraz 5,— zl do Kr.sy Związku

c) Za rozegranie meczu druży n? d o z  i  SMP. bez ze­
zwolenia Związku — 5 zł do Kasy Zw.

d) O ile chodzi o kł rby organ.zacyj wrogo do nas uspo-
'bionych — 10,— zl

e) O ile cnodzi o kluby zagraniczne — 15,— zl.
f) Za wstań ime do zawodów gracza zdyskwalifiko­

wanego lub nie posiadt j‘ącego pełnych praw człon­
kowskich dai go SMP. — 5,— zl. Kary nakłada 
Wydz. G. i D„ które „latne są do 7 dn' od daty 
nisma Związku, nakładającego odnośna karę pod 
warunkiem zawieszenia drużyny do czi su uiszcze­
nia Kary, jednak na diużej przez 3 rmesiące. Prawo 
zgłaszania do Związku przestępstw drużyny lub tra ­
cza ma każdy druh; każdy zarządowiec SMP. ma 
opróo  tego obowiązek to uczynić.

1 MP Ruda przy parafjl N. M. P. narazie ze składu 
ligi cofnięte, a na miejsce powyższej drużyny wchodzi 
do ligi SMP. Radlin

V. druha Nawrotha z Orzcgowa ukarane 3 - miesięczną 
dyskwalifikacją; dyskwalifikację druha Józefowiczu 
z Chorzowa narazie zawieszono 1 postanowiono wszcząć 
ponowne dochodzenia w tej sprawie.

VI. Zatwierdzono następujące mistrzostwa
w hokeju: mistrzem Śląska — SMP W yry,

wicemistrzem Ślaska — Sól?. Parew nik, 
w narciarstw ie: mistrzem Śląsk i — SMP. Istebna.

wicemistrzem Sl — SMP Zaolzie, 
mistrzowie indywiduami: seniorzy: 

w biegach druh J. Sikora, I tebna. 
w  skokach druh Kubeczka, Skoczów, 
w kombinacji druh Kubeczka. Skoczów, 

juniorzy: biegi — druh W awrzacz Jan, 'stebna, 
skoki — druh Legierski Antoni, Konia\ów, 
kombinacja — druh Legierski Aj..oni, Kon aków.

W ping-pongu: mistrzem Ślaska SMP. Katowice NMP.
wicemistrzem Ślaska — SMP. Skoczr v. 

mistrzem indywidualnym dru*5 Baron z SMP. Katowice, 
wicemistrzem indywtd Jrub Stokłosa ze Skoczowa, 
mistrzowska para (w dublach) drhwie: Eljasz i Chciuk 

z Mysłowic,
wicemistrzowska para (w dublach) druhowie: Stokłosa 

i Matuszka ze Skoczowa, 
w  pitce nożnej: mistrzem Śląska — SMP KoL Boera 

wicemistrzem Śląska — SMP. Łaziska Górne.

JfŁronifca f. Jil. &
Świętochłowice, Nowy, żyw y powstał ruch w SMP. Dru­

hów coraz więcej; — cieszą się, że koledzy wygtasuają referaty, 
ostatni taki, aruha zelatora o alkonolizmie wywołał żywa dy­
skusję.

Orzegów. Dzisiaj o godz. 19 . i na sali i terczka 
~rzcustawienie Odegram będa: „Gwiazda Syber.ii‘ (.4 akty) 
i „W domu bezbożnika" (1 akt).

Palowice. Stowarzyszenie założone irzed rokitn, co- 
v a io  w 'oku sprawozdawczym bardzo intensywnie. Odbyło 
się 19 zebrań zarządu jak również tyle plenarnych, przyczem 
druhowie wygłosili 17 wykładów.

„Mękę Chrystusa — czylł Golgotę" wyst: ria " r a t r  Polsl :ł 
w Katowicach podczas Wielkiego Postu. Zw. Młodzieży ^niskiej 
zakupił jedno przedstawienie w pierwszym łygodniu kwietnia. 
Bilety do nabycia w Zw. po cenach zniżonycn.


